
Nr. 49. W Cieszynie dnia 16 grudnia 1900. Rok XXVI

Wieniec - Pszczółka
togtó stronnictwa chrzęść, ludowego.
Wychodzi co niedzielę. Dodatki: Kalendarz co roku, Biblioteczka »WieiSca-PszczóIki< 
W miarę potrzeby i  możności— i >Dodatek prawniczy*. — Cena rocznie 5 koron, półrocznie 

2 korony 60 groszy, ćwierćrocznie 1 korona i 35 groszy.
Redakcya w Cieszynie ul. Głęboka (Arc. Stefanii) 27.

„Wszystko dla Chrystusa N. b. p. Pan nasz „Prawdą
i dla Jego ludu“ . Jezus Chrystus! i  sprawiedliwością".

Mas! kandydaci.
W  ku ry i IV -te j.

1. Na B ia łę -Ż yw iec : Jan Kubik wójt z Janowic.
2. Na Kraków-W ieliczkę-Chrzanów: Wiktor Skolyszewski z Krakowa.
3. Na Wadowice-Myślenice: X. Stanisław Stojałowski z Cieszyna.
4. Na Bochnię-Brzesko: Dr. Antoni Dobija z Krakowa.
5. Na Tarnobrzeg-Mielec-Ropczyce: Dr. Włodzimierz Lewicki z Krakowa.
6 . Na Nowy Sącz-Limano wę-Grybów-No wy ta rg : Jan Ciszek z Czarnego 

Dunajca.
7. Na Jasło G orlice-K rosno: Piotr Chap z Zimnejwody.
8 . Na Łańeu t-N isko : X. Stanisław Stojałowski z Cieszyna.
9. Na Rzeszów-Kolbuszowę: Tomasz Szajer ze Słociny.

10. Na Jarosław-Cieszanów: Robert Cena z Morawska.

Do walki wyborczej w  IV kuryi w Imię Boże!

Dziś —  gdy to piszemy —  rozstrzyga się walka w V  ku ry i wyborczej 
J a k i będzie je j koniec, n ik t  przewidzieć nie może, a chcąc tę gazetkę wydać 
i  wysłać jeszcze tak wcześnie, by  ją  Czytelnicy dostali w niedzielę, w w ilią  
wyborów w  IV  ku ry i, nie możemy czekać na wiadomość o wyniku w yborów  
w  V  ku ry i, k tó ra  dopiero ju tro  w  piątek nadejść może.

K to  w idział i śledził to, co się działo w  czasie wyborczym, ten ty le  
z głębokiego przekonania powiedzieć może, że, jeżeli lud po tra fi zwyciężyć 
te wszystkie pokusy, i te wszystkie sidła, któremi go obsaczono, zdoła po­



734

targać, a wybierze bodaj k i l k u  swoich posłów, tedy słusznie powiedzie^ 
będzie można, żen lud jes t »a n i e I s k i  mc,

Jeżeli zaś lud upadnie i  mandaty poselskie w V  k u ry i posiędą znowu 
stańczycy i  ich fagasy, to takie > zwycięstwo stańczykowskie« będzie zw y­
cięstwem f a ł s z u ,  o s z u s t w  i  g w a ł t u  nad uczciwością i p raw dą

W alka między prawdą a fałszem, między sprawiedliwością a gwałtem  
toczy się od p o c z ą t  k u ś w i a t a ,  i  jak  historya świadczy, rzadkie są 
te chwile w życiu ludzkości, w których prawda i  sprawiedliwość jes t na 
wierzchu, a nieprawość ustępuje.

»Pieniądzmi< sam Zbawiciel świata został pokonany, a srebrn ik i u toro­
w a ły  drogę do Jego uwięzienia i  śmierci. »Za p i e n i ą d z  e« mówią, że 
wszystko ku p i na świecie, — a te p i e n i ą d z e  sypano w czasie w ybo­
ró w  bez rachunku, na wszystkie strony. B y ł to pieniądz albo w  gotówce, 
albo pieniądz w często waniach, napitkach, obietnicach zysku, słowem »p i  e- 
n  i  ą  d z« we wszystkich kształtach, w k tó rych  działać może na chciwość 
ludzką, na żądzę używania lub chęć polepszenia doli.

Czyż można się dziwić, że pieniądz ofiarowany biednemu chłopu, u k tó ­
rego grosz grosza dogonić nie może, m ia ł na niego wpływ iście szatański, 
bo mu mieszał s u m i e n i e  i  r o z u m .

Dziś z bólem serca, ale m usim y napisać to, co nam wiadomo d o w o ­
d n i e ,  że » pieniądze b ra li nawet n iektórzy — na szczęście n ie liczni — 
n  a s i« , tacy, na k tó rych  zdawało się, że możemy liczyć jak na ludzi z granitu!

Czy ich za to bezwzględnie potępimy ? —  Gdyby u nas nędza i  brak 
grosza, nie były^stanem zwykłym  i ciąg łym , i  gdyby równocześnie nie było 
u nas wyzysku i  ciemiężenia ludu, posuniętego do bezwstydu i  bezczelności, 
wówczas nie wahalibyśmy się potępić każdego, k tó ry  nie za 10-kę ale choć­
by  za stówkę i  więcej — zdradzał i  zaprzedawał braci swoich.

Lecz u nas n ie ty lko  nędza jest tak wielką, że dla niejednego 10-ka 
jes t m ajątkiem , ale po nadto ciemiężenie ludu dochodzi do bezprzykładnych 
granic.

Nieraz; bowiem ten, k tó ryb y  m ia ł na ty le  sumienia i  poświęcenia, aby 
wzgardzić judaszowym groszem, nie śmie jednak tego uczynić ty lk o  dlatego, 
że odmawiając przyjęcia, naraziłby się na prześladowanie i ucisk, boby się 
odkry ł, że nie należy do fagasów i  lizun iów  pańskich!

I  to  jednak powiedzieć potrzeba, że wyborcy w IV  ku ry i powinni być 
odważniejsi i  nie lękać się n ikogo. W yborcami w tej ku ry i są zazwyczaj 
gospodarze, k tó rzy  się m ają jako tako —  a ci pow inn i dać n ie ty lko dowody, 
że groszem judaszowym  się brzydzą, ale też pow inni mieć odwagę, i  nie 
bać się nikogo, bo ostatecznie chłop na swojej jakie j tak ie j zagrodzie, jest 
swoim własnym panem, a ja k  zapłaci podatek, może się nie bać nikogo, 
prócz Boga na niebie.

Dlatego też mamy nadzieję, że nasza walka wyborcza w IV  k u ry i bę­
dzie o wiele szczęśliwszą, niż walka w ku ry i V.

Idźcież Bracia W yborcy w Im ię  Boże —  i  nie lęka jc ie  się ludzi, lecz 
za sprawę ludu, za sprawę Waszych żon i  dzieci, za sprawę wywalczenia lu ­
dowi lepszej doli, śmiało i  odważnie stoczcie ten bój wyborczy.

Niech » ż a d e n  g ł o s  c h ł o p s k i  n i e  z g i  n i  e< — i  nie 
pójdzie na marne! Niech one wszystkie padną na naszych kandydatów —



lud(?wV  ^ niech będą, ja k  byw a ły  dotychczas, ty lko  głosy 
m iejskiej inte ligenoyi, zydow — no, i  n iestety księży. 7

Smutno i  bardzo smutno, że i  g łosy większości księży, zaliczyć musi­
m y  o tych, które m ety lko  dla ludu giuą, ale też »przeciw ludowic padają.

I  potem księża narzekają, że się ich powagę podkopuje f Wszak nni 
to sami ją  Zakopują. Czyż bowiem nie w idzi tego lud, że w  ózasZ l l l Z i  
wyborczej tak w ie lu  księży pcha się ty lko  po to, aby b ro ^d  stańczyków- 
1  ■ r f dydatÓW? 0ZJ.Ż lud  ?1.e ,w idz i- że przy prawyborach księża głosują

J j l r  l rzeaw  wi ośoianstwu ? Czyż nie w idzi i  nie odczuwa tego
i  • f 9/ 7 11®*®*^*. tak ja k  w ielu świeckich urzędników

tam i z m u s z a ć  '  7 ’ 7 losow an ia  za narzuconymi kandyda-

Ciężka to walka dla ludu tw a rdy  to dla Was, W yborcy, orzech, ale 
. ten zgryzcie, a idśe.e odważnie w  Im ię  Boże do sali głosowania i  oddajcie 
ka rty , wypełnione nazwiskiem naszego kandydata.

Glosowanie jesl tajne
więc możecie na kartkach głosowania napisad nazwisko naszego kandydata 
bez obawy narażenia się kom ukolw iek. I  W y  tedy wszyscy, którzyście ź 
obawy przed prześladowaniem, m usieli w obec gnębicieli ludu się kryć z swo- 

a T  P1zek°nan iam i, możecie pójśd za swojem sercem i  sumieniem —  i głos 
oddać kandydatowi stronnictwa chrześciaósko-ludowego

Idźcie w ięc wszyscy w  Im ię  Boże do głosowania —  niech Wam Bóg 
-da zw yc ięstw o ! 5

łtomisye wyborcze.
Przed rozpoczęciem głosowania wybierają wyborcy 3 członków do k  o-

f  1 /  {  ° w  ° • 6 J’ 8 3 Wybi.era starosta- Ci mś 6 m ają wybrać sió­
dmego członka _ Konieczną więc jes t rzeczą, aby wyborcy 2a wczasu się 
porozum ieli jak ich  t r z e c h  p e w n y c h  i w i e r n y c h  ludzi wybrać 
mają uo komisyi, i kto ma byd tym  siódmym członkiem, Bo jak nie ma 
porozumienia, to i  tego siódmego wybierze starosta.

Kom isya wyborcza odbiera ka rty  głosowania; ona liczy  głosy, ona roz­
strzyga o ważności głosów, więc pod wielu względami wybór od niej zależy. 
D latego baczność Bracia ! — Wybierajcie dobrze do kom isyi wyborczej —  i  
starajcie się zawczasu być w sali wyborczej, aby Wam nie narzucili do ko- 
m isy i wyborczej fagasów i  ludzi bez sumienia, k tó rzy gotowi pomagać do 
oszustw wyborczych. F 5

Ściślejsze głosowanie,

W  obec tego, że w każdym powiecie namnożyło się kandydatów jak 
szarańczy, a ponadto przy prawyborach wcisnęło się wiele księży, oraz roz-



• _  i n d o w i #  --- i  prze-, 
m aityoh fagasów, którzy bez wW ie^ »  »P r  z ® ś l  ta k  się stanie, że p rzy

s a s t . . - * *

1 * 1 r 5 ? L i H : Ł , ń ń  5 m -
o d d a l a l i  po pierwszem głosowaniu, ale w y
eiego ś c i ś l e j  s z e g o  wybom. , t  v 1 k o na tych d w u

Przy wyborze ściślejszym można g os w i ę c e j #  m ie li g ło -
kandydatów, którzy przy pierwszem głosowaniu . n a j  w i ę c  j 
sów. Głosy oddane na kogoś t r z e c i e g o g lo s o w a n m  oddaó 

Należy więc ściślejszego w yboru  przychodzi.

f S / s r S r i S ł y t  gto . o , , <  . - . b .  j j j . > » .  »
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Do Wyborców w powiatach 
„Wadowice 1 Łańcut44.

W .d l.  obliczenia „ ! « * ,  p O J o . t . t . ic b  ^

2 5 7  g lo z o iW b  -  .  S m  - C i  L

r ^ « 7 i Wo t l ” is” » i  W a - o - i c b  - i .  . » - »  “ « « *

8 '  °  ; Pdok g U .  o M M  P-zjU cz,  , . s cb.6 ,e w » . M  * -
s ó w  z p o w U t u  M y ś le n ic k ie g o ,  t o  z w y c ię s tw o  n a s z e g o  s t r o n n ic t w a  w  IV  ku

r y i  W a d o w ie e - M y ś le n ic e  je s t  p e w n e .  ))$1„ ńeut.N isko«. W  c z a s ie  o -

Podobni. « . . ! «  0 » ~  „ ■ » £ % b S . ,  .  -  -  N  i-

‘*T ~  t r .  “

“ S b 1.  S o p h i o ”  1  ?  Ob. , - i . « . . b  b , - » 4 = 5 ;  1 O -
razem pewnie ich więcej nie będzie, owszem raczę] m n m j .  J e z e h b y w  
w  Łańcucie na 305 głosów uzyskać można było ty lk o  233, to i  ta k  y

.«s a y s r w — - r
_  w k t órych Wadowice i  Łańcut mają taką przewagę, stara li się właśnie 
w  tych  powiatach zgodnie i  dzielnie się trzymać, a wtedy wygrana będzie, 

z pewnością, nasza,



Najwyższy czas
nadsyłać zaległą przedpłatę na ro k  bieżący. Ostatni miesiąc tego roku u- 
p ływa, a więc musimy popłacić wszystkie należytości za d ruk  i  papier, pro- 
3imy zatem usilnie tych wszystkich, k tó rzy  przez cały rok gazetkę naszą 
pob iera li, aby zechcieli niezawodnie nadesłać nam zalegającą przedpłatę.

Na Nowy Rok 1901
wyszedł >Kalendarz Wieóca-Pszczółkie i  zawiera następujące ważne, dla kaź- 
deg o włościanina i robotnika nieodzownie potrzebne pouczenia: Po właśei- 
w ym  kalendarzu, idzie najpierw c z ę ś ć  p o l i t y c z n a ,  w której w spo­
sób dla każdego zrozum iały przedstawiono, dlaczego obecny stan na świecie 
krzywdzi wszystkich, k tó rzy  pracują na kawałek chleba —  i  jak  zmienić 
obecne stosunki, aby biednym i  pracującym  było lepiej.

a r e l i g i j n e j  udowodniono, że Bóg nie chce poniżenia i
niedostatku, a że z woli Bożej »każdy może mieć dostatek* na ziemi. W y ­
łożono także, w czem i  k iedy c ierp liw ym i być mamy, a kiedy wolno i  po­
trzeba przeciw krzywdom się bronić.

i j C,Z£®P* h i s t o r y c z n e j  jest historya Czarnogóry i  o założeniu
akademii krakowskiej.

części l i t e r a c k i e j  są, wiersze i  a rtyku ły  przez lud sam pi­
sane oraz wspomnienie e Henryku Sienkiewiczu.

W  części p r a w n i c z e j  jest ważna i  potrzebna każdemu ustawa o 
stawianiu budynków plebańskich i  kościelnych — określająca, które dochody 
k o ś c i e l n e  należą do komitetu kośsielnego, a które do proboszcza.

Z tej treści ła tw o poznać, że kalendarz nasz pow in ien  być w  każdym 
s p ra w a c h 6̂ 0*3^ 8^ 111’ * P08*11̂  może do pouczenia w najważniejszych

»Kalendarz kosztuje tylko 30  centów®.
Zamawiajcie tedy i  rozszerzajcie nasz kalendarz —  a oraz nadsy­

ła jc ie  przedpłatę na gazetki na nowy ro k  1901. 1£2 I

 -------

Z ruchu wyborczego.
O. Gwardyan Wójcik z Przeworska.

Wiedzą Czytelnicy z gazetek, że na pierwszem zgromadzeniu wybor- 
czem, ore urządził ks. hrabia Kom orowski w Przeworsku, w ys tą p ił przeciw 
memu ostro i  stanowczo O. Gwardyan przeworski, W ójcik.

Wszystkich włościan, przeciwnych kandydaturze księdza hrabiego, bar- 
azo to wystąpienie O. Gwardyana u ję ło —  i wszyscy m yśleli, że w  Gwar- 
ayanie przeworskim, znaleźli prawdziwego kapłana wedle Serca Bożego —  
1 D76 może, że m ia ł on początkowo dobre zamiary.

Lecz ksiądz hrabia jes t także dość potężny, aby sobie dał radę z Gwar- 
yauem. Więc wniósł przeciw niemu zażalenie do Przełożonych zakonu, 
?  00 ^°. za zgorszenie, gdy Gwardyan w taki sposób występuje —
w otsktku zwalcza hrabiego. I  to poskutkowało. O. Gwardyanowi k a -
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z a n o  s i ę  p o g o d z i ć  z hrabią-proboszczem, pod groźbą, ze z gwar-
dvaństwa i  z Przeworska usuniętym zostanie. . ,

To niech w yjaśn i naszym przyjaciołom, dlaczego O. Gwardyan od ja, 
sie zm ienił, a bojąc się o siebie, n ie ty lko  się pogodził z księdzem-hrabią, 
lecz nie wahał się pokłócić dla przeproszenia hrabiego z Panem B o fiem  i  
sumieniem -  i  w ta k i ohydny i  niegodziwy sposob napadł na ks Stojałow 
skiego na zgromadzeniu w  Przeworsku, odbytem w refektarzu klasztorny .

O. Gwardyan śm iał powtórzyć stare -  i  juz odparte oszczerstwa ja ­
koby ks. S toja łow ski z Eosyą układał się o Częstochowę! Możemy t y łk a  
ty le  na to odpowiedzieć, że człowiek, k tó ry  takie zarzuty k łam liw e, na które 
żadnego dowodu przytoczyć nie może, podnosi —  jest b e z sju m_i t n  a, 
i  n i k c z e m  n y . I  póki O. Gwardyan swych oszczerstw me odwoła m y 
tych  wyrażeń nie cofniemy. A zaś po wyborach z m u s i m y  O Gwardyana, 
aby zwołał wybrany na zgromadzeniu w Przeworsku >s ą d h  o n  r  w p  
i  przed n im  dał albo dowody na swe oszczercze zarzuty, albo je  odw oła ł.

Jakim posłem byłby dr. Opydo ? ^
W dniu 6 listopada odbyć się m iało zgromadzenie wyborców w W a­

dowicach, na które p rzyby ł ks. Stojałowski i  P ijak. Owoz dr. Opydo, ja k o  
burm istrz miasta, zakazał wszystkim tym , którzy jak iś  loka l na zgromadzę i  
nie mieć mogli, aby nie w ażyli się dać sali na zgromadzenie^ A  gdy 
najęli stojące próżno mieszkanie i  za takowe już zapłacili i  klucz od m ie l 
szkania odebrali, dr. Opydo dowiedziawszy się o tem, posłał P0̂  
g r o ź b a m i  zmusił w łaścicie lkę, żeby pieniądze zwróciła —  i  mieszka
nia nie dała. , wn.

Na tem nie koniec. D r. Opydo zakazał hotelistom , aby żaden me wa
ż y ł  s ię  w y n a ją ć  p o k o ju  w  h o te lu  X. S t o ja io w s k ie m u  W ięc w  d e s z c z  i  s ł o t ę
musiał ks. S toja łow ski chodzić po ulicach miasta, bo nie mógł n g s

SCh r° Takie czyny są n ie ty lko  podłe, ale co więcej są one w prost >zbrodnią^ 
— za k tó rą  dr. Opydo powinien odpowiedzieć przed sądem i  odpokutować 
więzieniem; bo jest to zbrodnia wymuszania i  gwałtu. , , pi

Z tego poznajcie Bracia Włościanie, ja k im b y  posłem i  obrońcą wolnos 
i  sprawiedliwości by ł człowiek, k tó ry  kandydując nie waha się POP®™1* 
czynów z b r o d n i c z y c h .  Dajcie mu przy wyborach należytą odprawę

Olbrzymi wiec w  Kańczudze.
Na dzień 3 grudnia zw oła ł ks. hr. Kom orowski kontrkandydat księdza 

Stojałowskiego, o lbrzym i wiec do Kańczugi, jakiego świat dotąd nie w id z ia ł 
Zaraz rano chodził policyant od domu do domu, z k ijem  w ręku i  zapraszał 
na zgromadzenie. Około godziny 11-tej przed południem z jaw ił się ksiądz 
hrabia w tow arzystw ie  tutejszego lekarza, p. Sawickiego, w kancelaryi gm in­
nej i  zaraz cała rzesza ludu  weszłs za nim i. .

Ażebyś się czyte ln iku  zorjentował w tym  natłoku, to podaję U  wszyst­
k ich  co do jednego uczestników wiecu po im ieniu : 1. Ignacy W ołoszyński, 
burm istrz i  wyborca, 2. Józef Tarnawski, sekretarz gm iny, 3. d r. Sawicki 
wyborca, 4. H e m  Schindelheim wyborca, 5. Gecel Bader, fa k to r i dostawca 
zabawek kawalerskich i  dowódzca arm ii żydowskiej przy prawyborach w



Kańczudze; no i  tyle. Ks. hrabia w idząc tak liczne zgromadzenie, by ł bar­
dzo zadowolony, nie czekając w yboru prezydyura wiecu, zabrał głos i  oś­
w iadczył zgromadzonym, że już ma 220 głosów zapewnionych i  po tej prze­
mowie zmęczony i  spocony, poszedł na plebanią by pokrzepić s iły  a za nim 
adjutant Gacel Bader.

Ale ażeby się jeszcze pomyślniej kiedy wiec udał, to nie zaszkodzi po­
słuchać dobrej rady, u nas w  Kańczudze praktykowanej przy prawyborach. 
Każdy kto głos oddał, dostawał k w it  na dwie flaszki piwa, a kto wymawiał 
głośno nazwiska wyborców, to  i  więcej. To też i  na to zgromadzenie chcąc 
żeby było jeszcze liczniejsze, trzeba było wysłać ku ry  era po domach z beczką 
piwa na plecach, a nie policyanta z laską.

Pan N ow iński z Leżajska zrzekł się kandydatury, faktorów  rozpuścił 
na urlop, o czem i  u nas dwóch pejsatych szeregowców dostało zawiado­
mienie i  mogą się teraz zaciągnąć pod chorągiew  ks. Komorowskiego.

Kamecki
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Zgromadzenie w Zbydniowie pow. tarnobrzeskim
odbyło się 6 grudnia, Zagaił je  br. W ęgrzyn, k tó ry  objaśnił cel zgroma­
dzeń będących chłopską szkołą polityczną, a później zabrawszy głos: m ów ił 
o ciemnocie ludu, o potrzebie oświaty i  celach stronnictwa, wreszcie przed­
staw ił na kandydata z IV  ku ry i na pow iat Tarnobrzeg-Mielec-Ropczyce, dr. 
W łodzim ierza Lewickiego z Krakowa, podnosząc jego zdolności i zasługi dla 
ludu i zapytując, cży gb chcą mieć posłem? Zgromadzeni, m iędzy k tó rym i 
by ło  około 50 wyborców, jednogłośnie uchw alili, by kandydaturę jego po­
pierać i  innych do tego nakłaniać. Później przemawiali w duchu chrzęść, 
ludowym  : B ieniek ze Zbydniowa, Tokarz, Stec z W ó lk i turebskiej itd . Za­
kończono zgromadzenie okrzykiem  na cześć stronnictwa oraz W X . Stoja­
łowskiego Tomasz Z ie lińsk i sekretarz.

Na fundusz agitacyjny z łożyli:
Na ręce p. U rysia  z B ia łe j: J . Huczek z Moszczanicy 80 gr. Z Ocz 

kowa: J. D rewniak 60 gr. P. U ryś 80 gr. Z Rycbwałdu: J. M iu lec 40 gr 
Jędrzej Nieważny 20 gr. Z poprzedniemi 244 kor. 31 gr.

Pamiętajcie o funduszu agitacyjnym —  a k to  nie może dać g r o s z  a,- 
niech daje »swoją pracę« —  i idzie między Braci apostołować i  zgromadzać, 
ich pod sztandar Chrystusa.

Listy do i od przyjaciół „Wieńca-Pszczółki“ .
Ostatnie słowo i  przestroga dlaJBraci wyborców.

P. Jezus Chrystus ! Kochani Bracia z powiatów Wadowice-Myślenice ! 
Jedyną nadzieją, jaką pokładają stańczycy dla przeprowadzenia swych kan­
dyda tur jest przekupstwo braci z naszego stronnictwa.

Niestety, w naszym powiecie Wadowice, dało się dużo przekupić dr. 
Opydzie, a to Jan Matejko z Andrychowa, Grzesiewicz, Dworak z Grzybkiem 
z Wadowic, a zatem baczność Bracia przed n im i!



Strzeżcie się ich jak  parszywych owiec, a szczególniej Jana M a t e j k i  
z Andrychowa, bo to człowiek chciwy na pieniądze ja k  djabeł na duszę. 
Ten człowiek stał się p ła tnym  agitatorem dra Opydy i Łazarskiego i  będzie 
gon ił w dzień wyborów  ja k  szatan, aby kusić i  zaprzedawać braci, przema- 
zywaniem na kartkach na dr. Opydę. W ięc ostrzegajcie braci, i  dajcie po­
zór na niego, aby nie rozrywał głosów. Stańczyki w Andrychowie przy 
prawyborach, chcąc mieć istnego szatana w ludzkiem ciele wyborcą, jako 
przebiegłego i  chytrego człowieka, ustąp ili jem u miejsca i  postaw ili go do 
lis ty  wyborców i  tenże w IV  ku ry i przeszedł ja k o  wyborca, poparty głosa­
m i stańczyków i żydów. Matejko by ł do niedawna okropny sto jałowczyk i  
antysemita, dziś stał się za p i e n i ą d z e  zażartym wrogiem ks. Stoja­
łowskiego i  stronnictwa chrzęść, ludowego, a najlepszym fagasem stańczy­
kó w  —  a zdrajcą swych braci. Hańba mu !

Dochodzi nas wiadomość, że przy wyborach IV  k u ry i w Wadowicach, 
będzie batalion wojska, i  cały szereg żandarmów a każdy z agitatorów Opy- 
dowych i  Łazarskiego, będzie m ia ł do obrony i  asystencyi jednego żandarma, 
aby pod ich opieką m ógł robić to  wszystko, co ty lko  zła wola i  sprzedaj-
ność uczynić może Ostrożnie więc z pisaniem ka rtek  w  dzień wyborów
przed starostwem lub w jak im  bądź lokalu, bo tacy zdrajcy, jak  Matejko, 
Mozgała, Dworak, Hatłas, Grzybek i  inn i, w każdym razie mogą was d e- 
n u n c y o w a ć  czyli was donieść. Najlepiej będzie w domu lub w drodze 
do Wadowic napisać na kartkach wyborczych nazw isko naszego kandydata, 
to  potem będzie prędzej czas i  sposobność dać pozór przed agitatoram i 
O pydy — a sprawę na korzyść naszego stronnictw a obrócić. W ięc jeszcze 
ra z : baczność! i  z Bogiem do pracy. Wyborcy z Andrychowa.

Dopisek redakcyi. Do tej przestrogi dodajemy jeszcze parę s łó w :

Piszcie karty głosowania w domu!
To rzecz ważna i  potrzebna, bo inaczej naganiaczom pańskim się nie 

opędzicie. K a rty  miejcie złożone i  n ikomu je j nie pokazujcie —  chyba 
swoim wyborcom.

Nie bójcie się gróźb!
Jak M arynow ski w Łańcucie, ta k  i inn i ludzie bez sumienia i fagasy 

stańczykowscy g r o ż ą  już dziś naszym zwolennikom, że ich p o a r  e s z- 
t  u j  ą i  p o z a m y k a j ą !  Takie pogróżki są także >z b r  o d n  i ą< —  
na którą ustawa karna surowe nakłada kary.

W ięc nazwiska tych, k tó rzy Wam tak  grożą, przyślijcie nam, a my 
ich do sądu podamy.

Nie bójcie się aresztow ania!
bo n ik t Was tknąć nie może, gdy będziecie spokojnie się zachowywać. A 
z braćmi wyborcam i wolno się Wam porozumiewać — i  dodawać im  serca 
i  o tuch y ! Jak naganiacze ludz i kuszą, ta k  W y bądźcie aniołam i stróżami 
Braci swoich.
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Rozważcie dobrze l

Pochw. Jezus Chrystus ! Kochani Bracia, muszę wam podać do w ia ­
domości, ja k  to nas za głupich m ają, ho słyszałem jak nawet żydzi drw ią 
z nas sobie, powiadając, że ja k  przyjdą wybory, to m y na 2 dn i naprzód 
nie jem y ani nie p ijem y, bo każdy z nas m ó w i: »Co m i tam! ja  się ta k  na 
wyborach najem i  napiję, że ani na weselu nie mam ty le , a jeden głos 
m niej lub  więcej, to n ic nie zrobić.

Mój Boże kochany, gada z was doprawdy nie jeden, że swoim głosem 
n ic nie zrobi, a ja k  się najesz jak  zwierzę, to dla ciebie zdrowo, ale czemu 
dajesz swój honor chrześciański żydowi poniewierać ! Pokażmy, ze potra­
fim y  tak zrobić, aby już raz ustała ta  mowa o wódce i  przekąsce. Powiedz 
bracie jeden i  drugi, gdyby k to  z twoich sąsiadów dał ci się dziś najesc i 
napić, a za dwa dni, w ś ró l innych, wyśmiał się z ciebie i  obmówił, czybyś 
drugi raz to uczynił. W iem, że choćbyś najw iększy głód c ie rp ia ł toby ci 
godność nie pozwoliła przyjmować od niego poczęstunek. A  tu  cały szereg 
takich fałszywych przypochlebców kpi z tego, żeśmy nienażarci i  ciemni. 
Cóż na to powiecie? Ja pierwszy ta ką  daję odpowiedź, że ten, co ta k  robi 
je s t jak  ten dzban, o k tó rym  mówi przysłowie, że do czasu wodę nosi. Czło­
w iek ta k i nie wart nawet nazwy chrześoianina, bo on gorszy od zwierzęcia 
domowego, gdyż zwierzę domowe ja k  widzi, że gospodarz jego je s t dobry, 
to jak umie, ta k  się odwdzięcza, a taki człowiek, zamiast być wdzięcznym 
swemu oświecicielowi staje się zdrajcą, a zwłaszcza zdrajcą samego siebie.

Jak  ciemni są tu  ludzie w naszych stronach, widać z tego, iz kuku 
z nich tak sobie powiadali: »G iybyśm y wyborcami nie b y li ro b ili stojałow- 
czyków, tobyśmy b y li u pana rządcy dostali drzewa, a tak, to żadnego zy­
sku nie mamyc I  takie podobne rozmowy można słyszeć, które łażąc po
wsiach opowiadają. . , .

M y kochani bracia, nie spuszczajmy się na gazetkę, bo ona me dojdzie 
do każdego domu i  do każdego wyborcy, ale chodźmy sami wszędzie i  ob­
jaśn ia jm y, ja k  je s t i  ma być. Oto widzicie, ja k  w czasie wyborow , pan idąc 
przez miasto, nie wstydzi się uk łon ić chłopu w iejskiem u, zwłaszcza wyborcy 
ale po wyborach to  zobaczysz bracie, jak  się odmieni. Gdy przyjdzie do 
niego z ja ką  sprawą, to powie, czekaj do popołudnia, bo nie mam czasu, 
choćbyś m ia ł i  3 m ile do domu.

Szanowni bracia, obejdźmy się bez pańskich zabiegów, bo przecie po­
tra fim y  sobie sami radzić, gdy ty lko  zechcemy.

Nie dajmy się złapać na pokusy, bo trzeba nam wiedzieć, ze gdy sza­
tan sam nie może z nami się zadawać, to nastawia swoich popleczników, 
a oni przybierają postać aniołów, bo inaczej n ic nie zdołają, gdy nas cncą

Bamiętajcie bracia kochani, że »słońce nisko a święto blisko* że do 
domu daleko a dzień m alu tk i i  czas k róc iu tk i, ale 6 la t długie, kto wie czy 
je przeżyje; trzeba zawczasu chorobę leczyć, a nie kiedyś późme] powiedzieć 
jak to  o zaniedbanym nieboszczyku m ów ią : Ha, może b y łb y  nie umar , 
gdyby m ia ł na czas ratunek —  bo na cóż sobie żalu przydawać, gdy się juz
ra  n ic nie przyda ? . . , .

Ty lem  wam bracia kochani powiedział i  dodaję jeszcze, że nie ryc  o 
j i ż  za grzechy żałować, gdy każą za nie pokutować. W . K . stojałowczyk.



Ludzie, co wy robicie !
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, i * Jezus Chrystus ! Bracia kochan i! Tak się strasznie ujadacie p rzy 
tych  wyborach, po wiecach i  po gazetach, jakbyście najgorszym i b y li poga­
nami. Wszakzeście chrześcianami i  polakam i, pocóż ty le  niezgody pom iędzy 
wami. Oto nauk i Chrystusa nie słuchacie, k tó ry  m ó w i: » M iłu jc ie  się, ja ­
kom  ja  Was um iłowała. v

Ilu ż  z Was natomiast słucha fałszywych przywódców i  czyta ich pa­
szkwile pełne jadu  i  nienawiści, skierowane na człowieka, k tó ry  ju ż  26 rok  
pracuje ciężko i  bez nagrody i  suchej n itk i na nim  nie pozostawiają.

Czemu me wszyscy jeszcze program chrzęść, ludowy przyjęliście, choć 
on całemu naszemu ludowi najodpowiedniejszy, ty lko  są jeszcze tacy, co id ą  
za ludźmi obiecującymi im  gruszki na wierzbach, które chyba w tedy jeść 
dopiero będziecie, gdy las szpilkowy opadnie ?

Zamiast słuchać jednego wodza, k tó ry  jes t tw órcą  programu, wyście 
poszli jedni za bezbogiem Stapińskim, drudzy za Daszyńskim lub innym  po­
m ylonym  człowiekiem, wierząc w ich kłamstwa, jak  żydzi w  talmud.

ołam więc do Was, Bracia włościanie, co robicie takie rozdwojenie i  
niezgodę: Nie zwyciężycie przy żadnych wyborach, choćby co roku  b y ły  
nawet; skorzystają ty lko  żydzi i  stańczycy, a m y chłopi dalej jęozec bę­
dziemy pod obuchem naszych wrogów. Przestańcie Bracia, kopać głębszej 
przepaści pod sobą, bo i tak jest ona dość głęboka, a w ykopali nam ją  
stańczycy i cały lud polski w nią pogrążyli tak, że ty lko  Bóg jeden mocen 
jest Was z niej wyciągnąć

Korzystajm y z ostainiego naszego przyw ile ju , to jest, z konstytucyi i  
osłodzmy naszą dolę przez wyblanie z naszego łona chrześciańskich posłów, 
którzy znają naszą w ielką nędzę.

Dajcie teraz spokoj wszelkim ujadaniom, powiedzcie: »Precz S tapiński, 
precz Daszyński, Danielak i  wszyscy fa łszyw i opiekunowie ! Gdzie Wasza 
praca długoletnia i  jakie działań waszych owoce? Precz i ty , rzeszo łakoma 
na chłopskie mandaty, co chcesz nam je  wydrzeć, a potem o >ciemną masęc 
troszczyć się przestaniesz. M y  damy g łosy temu, co nas z letargu wieko­
wego obudził i  tym  co nas znają, a oni nas, a w y  truciciele, zdała od nas!<

Tak powiedzcie śmiało wszystkim  judaszom, a uciekną od Was, ja k  
ucieka plewa od zboża za podmuchem wiatru.

sb l10 czas wielki, abyśmy zw yc ięży li! Gdyby nas jeszcze pokonano, 
biada nam nędznym wieśniakom i  bezdomnym robotn ikom , mściliby się na 
nas rozjuszeni gnębiciele o kamiennem sercu. A  więc do w a lk i, śmiało,, 
Bog z W ami Bracia i  da Wam zwycięstwo 1 Józef Nocek z Jodłowej.

Baczność Bracia Wyborcy!
P. Jezus C hrystus! Jako jeden z czyte ln ików  »Wieńca-Pszczółkit 

odzywam się do Was wszystkich, Szanowni współczytelnicy oraz i  do Was 
Prawyborcy ze wszystkich powiatów a przeważnie z powiatu Wadowice i 
Myślenice. Jak  ju ż  W am w szystkim  dobrze wiadomo, nadchodzi ju ż  ta wa­
żna chwila wyborów.

Muszę tu  nadmienić o byłym  pośle Zabudzie, k tó ry  s traw ił marnie swój 
czas w  parlamencie. Bardzośmy ubolewali w sercach naszych, że od czasu 
wyborów, bardzo trudno było  go zobaczyć. Nie w idzie liśm y go na żadnem
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Krakowiaczek o Zabudzie,

Zbliża się już chwila ważna, daj Boże szczęśliwa,
W  któ re j może doczekamy się dobrego zmwa;
Wybierzcież ze zboża k ą k o ł zwiążcie czyste 8n°py,
To inteligencya powie: Jak dziś mądre ch łopy.

Nie wybierzcie księdza Szpondra a n i  Danielaka,
A n i Piotrowskiego ani Zabudy próżn iaka ,
Dajcie głosy na tych braci, k tó rzy się podali,
Lepsi oni n iź li tam ci co wprzód pos łow a ł.

Oi Zabudo, zdrajco ludu, co z ciebie za Pos®*! ,
Zobaczyłeś, że źle z tobą, toś gdzimndziej poszedł.
Poleciałeś do W adow ic, t a k z e  do Myslemc
Lecz tam  nie dostaniesz głosów, a w B iałej wcale mc

W yrw ałeś się na poselstwo, jak  F ilip  z konopi 
AlP nie m vśl se Zabudo, że dziś g łupcy chłopi.
Gdyś już  w życiu prawyborców raz wszystkich okłamał,
Pogardzają dzisiaj tobą, żeś przysięgę z am ^  j ) z*l^ e]Ł z Bielam,
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wadzie ao panameuuu * * .  ***— —  nhłooi na zgromadzemącn
czycy przeciw ks. Stojałowskiemu, pom „  ^ ie(?0 a oświadczyli się
potępiali kandydatuaę tegoż hs. hrah‘e.^0 .»  v c z l i  we« dusze stańczy- 
z w ielkim  zapałem za ks. B t o j t ł o w A m £ • «  J  a na.
kowskie dla chłopow godzą się na jak eg % «ui„ .taw ia, to pa-
wet udvbv chcieli włościanie np. straszaka jak się na wróble stawia, iu F
nowie by się chętnie zgodzili, byle nie na ks. Stojałowskiego.

Ks. W ójcik, gwardyan z  Przeworska, na zgrom* ^  * braU| na
kielne słowa, bo radził, aby sobie i »s z Szanowni obywatele, my
co mu krzycze li: >hańba!< Ładny pasterz! Otoż »zanown y ^  ^
stoimy wiernie przy programie bojownikiem za
Stojalowskim, k tó ry  wypracował go, je . nasterzem strzegącym

5 2  .  - * n *
artyku łu  z nr. 46 gazetki, jak prawybory^popraw i^ ^  # z łańcuckiego.
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do Kańczugi i  b y ł osobiście, zapewniając y  » ^  Kamecki.
głosów zapewnionych. ^  . . . .. ^  iakimś artykułem

Kłamstwa ^Przyjaciela- . m 9 W iktorow i S k o ł y szewskiemu,
^Przyjaciela ludu« skierowanym przeciw p. ^  oświadczam,
umieszczono bez mej wiedzy, moj PodP* 0 _odpisYWai  i  jeśli:s ię  dowiem 
że jest to kłamstwo, jakobym artyku ł taki podpisywał j ^  za to
powoli, kto tego fałszerstwa się ^ P « SC1̂  p W iktorem Skołyszew-
odpowiedzieć. Bracia, zachęcam Was, głosujcie za p. w 
skim z IV  kuryi, pow, Wieliczka-Chrzanów.
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i  niedziele, w ięc przy tej sposobności i  na tem • • P nu jł  nasze święta 
zedrzygardle« swoje oburzenie, tusząc sobie ń l T ™ ’ wyrażatn temu »ro- 
to lik , ten interesów z żydem nie b e d z i e a  -t prawy chrześcianin-ka- 
kuśnik przyjdzie ku  lu d z iU  w T e lu tb L n s a  Tatict ?  gdy ‘akikeis“  P°‘
czy agitacyi, to każdy pom ny na 3 przykazanie Rn- , g®sz?ftow > 1 zmów
i  mówić z n im  nie będzie. Boże, da takiemu odprawę

Boleśnie to  dodać, że nie ty lk o  na r v n k „  i
jes t przez sumę pełno ludzi, k tó rzy  tam s ^ d l  V- .wszr stkiob szynkach
a liche  tru n k i, up raw ia jąc  tem  samem demoraHŻaCPrflP'JaJą0 Zydo,vskie droSi ł  
św ię tego. em oralizacyę i  njeaszanowame dnia

Powiatowe biuro pracy w Tarnnhr7on„ o* . Marczyński, 
w  Tarnobrzegu, otwarto pod opieką W ydziału n o i^ R 1'16” 1 .powiatowei
ktorego celem jest bezpłatna pomoc w f 0 Posrednictwa pracy
zarobków, a za skromną opłata nrarndawiT i  ?mU roboczej  klasie ludności 

Gdy in s ty tu c ja  t a * * ? ó o \ S z n a c C ie d° b?r ° T b X° M ó W  1 s ł^ -  
cznych stosunków ogółu, spodziewamy się źe p la „ ekonom,lczny ch i  społe- 
zawodow poprą takow ą przez zamawianie za ™ L F  P(- aWCy wszelkioli  
robotniczych każdego rodzaju i n ic i Rb ™ sVa >idnictwem tegoż B iura s ił 
P. T. pracodawców najzupełniej i t f c  naTtast ^  WSZ6,kich staraó- abJ  

Zamówienia należy nadsyłać Ja “ l8J zado™ la iś - 
w Tarnobrzegno. adresem: »Powiatowe biuro pracy

i niem”eekiymCZb"głykwWpilant k̂ohunkŜ lzukl8 o^”1- d0̂ ™’ CZ6Skim

w U rŚ lą s Jk aS r u p .  M ^ : h o w Bsfiengoair o s tMUr

K ó łe k^ ro ln ićzych ,
napisał T. J. str. 32, cena 12 h i  N l°  8 , 0  ł i ł ka^ <
z powodu szkód elementarnych « napisał Karol ęP.“ ?taoh Podatku gruntowego 
Nabywać można w  księgarniach i w ZarzadziP 3 a  i  16 cena 6 N  
rolniczych we Lwowie, u l Kopernika l  19 I I  gp ym  T °warzystwa Kółek

2 9Ł ll^toPada- .Siudo?0”  Moraw, ^ s t r i w y ^ 1 WiśnioweJ k- Sędziszowa

ń  “  w t  & a » s r
ŁeżajsktZna wiado^ąZ?ntency<?C25a iLf^TTomMz^Juśk*' Ż ^ lis t^ ł ls z a 2 w

ry. Czechowej 30 Ust. N. N. z Mor. Ostrawy, do o ^ p ^ d o m o w y ^ ę
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P. Helena Hempel długoletn ia współpracowniczka przy redakc ji i  admi­
n is t ra c ji > W ieńca i  Pszczółki obecnie z powodu osłabienia wzroku i  ogól­
nego niezdrowia, u ruw a się na razie od czynnej pomocy w wydawnictwie.

OGŁOSZEMU.
O l l l o J U C H -  ao nauki m a s a r s k i e j  przyjm ie zaraz, Jerzy Kałuża, na 
Bobrku p rzy  Cieszynie Śląsk austryacki. 3— 3

S k l e p i ł  lub miejsca na sklep odpowiedniego, poszukuję do w ydzie r­
żawienia, w  małem miasteczku lub  na wsi. Łaskawe zgłoszenia pod adre­
sem: J a n  Z m u d a ,  Marcyporęba, poczta Brzeźnica. 3— 1

C h ł o p c a  do nauki malarskiej na la t  4 z w iktem  ł  ubraniem przyjm ie 
zaraz Je rzy Kaleta, malarz w  Cieszynie na Frysztackie j Bramie. 3 — 1

M a s ł o  Ś W i C Ż C g  lub starsze solone w  dobrej jakości, smaczne 
i  ładne, nie podlegające zepsuciu, jest do nabycia za cenę 80 ct. za 1 k ilo ­
g ram , w  sklepie ka to lick im  Woje. Jopka  w  Bliznem koło Jasienicy. 3 — i

Grunta na sprzedaż.
W  Wołczkowcach (parafia Zborów) obok Tarnopola, parceluje się fo l­

w a rk . Trzysta morgów ro li i  łą k , czarnoziemu, lekko pagórkowatego. Cena 
od 130 do 200 z łr. za mórg. Po złożeniu 25 procent zadatku, oddaje się 
kupującym  rola w  używanie. Po złożeniu ceny kupna, można zaraz intabu­
lować g run t na siebie. M ajątek bowiem dla ułatw ienia parcelacyi, uwolniony 
został od długu bankowego. Zgłoszenia przyjm uje Notaryusz w  Zborowte. 10-4

Największy skład chrzęść. Q

MASZYN DO SZYCIA g
i haftów „SINGERA" g

czółenkowych i  pierścionowych, tudzież 
wszystkich najnowszych systemów.
Nauka haftu ozdobnego, robót aźu- ^  

rowych, smyrneńskich, mereszek itp. 
zupełnie bezpłatnie.

R. Pawłowskiego, dawniej ZŁ

JÓZEFA IWANICKIEGO
w K r a k o w ie ,  Rynek główny 21 

Na wypłaty ręczne od 30 do 65 złr. 
nożne od 40 do 115 złr. gotówką 10°/„ 

taniej.
CenniM illnstrowane przesyła lezpl.

xxxxxxxx:
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Wyd. i  odp. ted. X . St. Stejelowskl. — Drukiem J m i  Karola Band la w Bielsku.

Józef Stępień, Cieszyn
‘ul. Bielska 1. 8, obok szpitala 

poleca swój 
"iowo otwarty skład maszyn i na­

rzędzi rolniczych fabryki
F. WIC H TER LE,

Prościejów,
ja ko  jedyne główne zastępstwo na 
ŚJąsku, K iera ty otwarte, pó łkry te  
i  dzwonowe, M łocarnie ręczne 
G arn itu ry  do m łocarni z metalo- 
wemi łożyskami, lub też z paten- 
towanemi podwójnemi ku liczko - 
wemi łożyskami (nra patentu w 
w A ustry i >21226« w Węgrzech 

j»8 l9« , za pomocą których uzy­
skają maszyny nadzwyczaj lekk i 
chód i  nadspodziewaną trwałość, 
M łyn k i do czyszczenia zboża sy­
stemu »Bachera«, sieczkarnie rę­
czne i  kieratowe, krajacze do bu­
raków i  ka rto fli, orótowniki, M łyn ­
k i do mielenia zboża. G rab iarki 
i  s iew niki sławne, jako  dotych­
czas najlepsze, patent »Mantania« 
Oryginalne amerykańskie żniwiar­
k i i  kosiarki itp. itp . i

Dyrekcja śląskiej rolniczej 
Szkoły krajowej w Kocobędzn

11. czerwca 1900.;
L. 130. Do WP. J. Stępienia, zastę­

pcy firmy F. Wichterle w Cieszynie!
Podpisana Dyrekcya potwierdza na 

Pańskie żądanie, źe kosiarka Mc. Cor- 
mick, Chicago Nev 4. oddana nam na 
Pańskie życzenie na próbę, spełniła 
wszystkie wymogi co do lekkości, pręd­
kości roboty i łatwego kierowania i  
pracowała zupełnie zadowalniająco. 
Maszyna skosiła nie tylko normalnie 
stojącą ale także powaloną koniczynę, 
tudzież żyto gradem zbite równie i zo­
stawiając krótkie ściernisko.

Dyrekcya Szkoły rolniczej 
w Kocobędzu.|
Franciszek Krieshofer.


